Ni. 220. 


[ióżytnść pocztową opłacóno gofówka. | 


CGRKGARR POLSKIEJ PARTY? SOCYALISTYCZNEJ 


NAKŁADEM: 


LUD. TOW, WYDAWNICZEGO. 


Lwów, poniedziałek 6 września 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


1320. Rok lil. 


CRNA PRENUMERATY: 
We Jwowis miesięcznie 64 Mk., z dostawy 
do doma 70 Mk., na prowincyi 30 Mk. w 
uraych paustwach 90 Mu, (z przosyską puczt.) 
CENA OGŁUSANN: 
miejscowe fiwuwskie) za 1 meraz nonpareil 
1 Mk. „Nadesłane* i „Nekrologii* za Wiersz 
nonp. 5 Mk. kuzaunikaty i reklamy kro- 
nice za wiersz uonp, 5 iik, Drobne ogłoszenia 
40 fon, od wyrazu. Dla poszukujących pracy 
te zpłatuie. Ogłoszenia na niedzielę o 20*/,Órożaj. 
Zamiejscowe (pozaiwowskie) zwykłe 150 Mk. 
za Wiersz HLNp., bekrologi I nadesłano 6 Mk., 
komumusaiy 1 reklamy 16 Mk, drobne ugło- 
szenia 40 ien. wd słowa, 
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WARSZAWA, 4. września. (Tel. wł.). Rząd polski otrzymał od rządu litewskiego 
notę, Która oświadcza, że w razie- posuwania się wojsk polskich poza Augustowo, rząd 
litewski będzie uważał to za casus belli (powód do wojny). 

Bezpośrednio po otrzymaniu tej noty odbyła Się narada R. ©, P., na Której na propozycyę Sapiehy wysłano 


notę do rządu litewskiego i do państw europejskich z 
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Litwini zaatakowali nasze oddziały. 


Aomunikat sziabu generalnego. 


z dnia 4. września 1920. 


Oddziały jazdy naszej w reionie Sejny-Ju- 
wałki-Augustów zostały zaatakowane przez 
"miska litewskie, które działając w porozumie. 
ni. z bolszewikami, przekroczyły bez wypowie- 
-Lenia wojny, linię Cursona. 

W rejonie Brześcia lit. 3 dyw. Legicxów w 
waice pod Qzernawzami, wzięła około 200 jeń- 
ców i kilka karabinów maszyn. 

Między Włodawą a Dubienką nieprzyjaciel 
w paru miejscach zaatakował nasze pozycye, 
dąząc do sforsowania linii Bugu. Wszysikie ata- 
ki ze stratami dia nieprzyjaciela odpario 
Stwierdzono, iż pod Bereżcem oddziały nieprzyj. 
atakowały pod presyą karabinów maszyn, usta- 
wionych na ich tyłach i kierowanych przez 
komunistów. 

W walkach pod Łaszczowem jazda nasza 
wzięła około 106 jeńców. Wyróżnił się szwadr. 
1 p. ułanów pod wodzą por. Nowaczyńskiego 
zdobywając w szarży 4 kuiomioty. 

W rejonie Bełza oddziały nasze przełamując 
w dalszym ciagu opór nieprzyjaciela posuwają 
się naprzód. Ņa wschód od kwowa po ostrej 
walce obsadziliśmy stacyę węzłową Krasne Od 
Gołogór po Rohatyn a dalej wzdłuż Dniestru 
walki o charakterze lokalnym. 


Naczelne Dowództwo W. P. Sztab Generalny. 


Sytuacya na froncie południowym. 

„Gazeta Iwowska* donasi: 

Belz, który nieprzyjaciel potrafił przedwczo- 
raj opanować, został z powrotem odebrany, a 
nieprzyjaciel odrzuczony na Krystynopol. Od- 
działy nieprzyjacielskie, które przeszły Bug pod 
Dobrotworem, zostały rozbite i wyrzucone za 
Bug, przyczem zdobyto 1 działo, 6 karabinów 
maszynowych, dużo materyału wojennego, jako- 
też wzięto jeńców. 

Oddziały nasze 


zajęły wczoraj po ciężkiej 


walce Krasne i Przemyślany. Linia nasza prze- 
biega obecnie cd Kamionki Stfrumiłowej wzdłuż 
Bugu przez Ńrasne, Uiszanicę, Przemyślany i 
dalej wzdłuż Gniłej Lipy, | adi 

Atuki nieprzyjacielskie na grupę gen. Paw- 
lenki zostały odparie 

— OPa 

SUWAŁKI 4 września. (Pat) W nocy z 1 
na 2 września wojska litewskie wprowadzając 
w akcyę karabiny maszyn. i artyleryę zaatako 
wały nasz 16 p. ułanów w Sejnach i azwadr. 
7 p. uł. w Gipowie. Wedlug wiadomości, jakie 
zdołano zebrać, mają one rozkaz szybkiego po 
sunięcia się na Angustów. Ze strony wojskowej 
polskiej nie dano żadnego powodu do tego ro- 
dzaju akcyi, a linia prowizor. granicy polsko- 
litewskiej makreślonej , przez ententę, nietylko 
nie była przez wojska peiskie przekroczona, ale 
nawet osiągnięta. Wojska litewskie zajmują 
obecnie poza linią granicy polsko-litewskie) li- 
nię Giby. Sejny, Klejny i Gliniee Lipowo. 
( WARSZAWA 4. września (Pat... „Przegląd 
Wieczorny” omawiając podstępny atak wojsk li- 
tewskich w Sejnach i Lipowie pisze: 

Wypaki te są riową'pli«i bardzo nitszczę- 
śłiwe i komplikują niez” iornie Sytuacyę militar- 
iniąj i €lypiomatyczną Polski, To, że wojska lite w- 
skie samowolnie bez żadnego upowa: 
¿nienia ze strony ententy, 
linii Giby. Sejny, Klejwy, Igliniec, Li- 
powo, wewnątrz terytoryów bezsprze- 
cznie przyznanych Polsce przez en. 
tentę i rozpoczynają nawel akcyę zaczepną, 
jest rzucenizm głowni na rusztowanie pokoju, 
wznoszone z rat in, trudem. Polska gorąco pragnie 
pokoji i przyjaźni z Litwą Kowieńskk |! zawsze 
gotowa jest rozważać wszystkie drogi. ktore do 
tego pokoju mogą prowadzić, nie można jednak 
od niej wymagać. aby tolerowała samowolną ak- 
cyę, przeprowadzającą w drodze Siiy zbrojnej 
wszelkie uroszczenia nacyomaiizmu i szowinizmu 
litewskiego. 


—e%%— 


Naczelnik państwa we Lwowie. 


LWÓW. 4. września. (Pat.) Dziś o godzinie 


|-szej po połuoniu przybył automobilem z bu- 
blina i Zamościa Naczelnik Państwa józef Pił- 
sudski, odbywający inspekcyę frontu. 


Po przybyciu do Lwowa Naczel ık Państwa 
udał się do Dowództwa fronłu południowego na 


konferencyę poczem poł śniadaniu o godzinie 
5.80 odbył dalszą dłuższą konierencvyę .w Do- 


wództwie. 


„ Jutro tj. w niedzielę rano udaje się Naezel- 
nik na dalszy objazd frontu a wieczorem odjeż- 


dża do Warszawy, 


sfają naj 


rzeczy wedle zapatrywania polskiego. 
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Widoki pokojowe 
y Lj go a 

W przyszłym tygodniu mają się rozpocząć 
ponownie chwilowo przerwane rokowania po- 
kojowe. Sprawa nowego miejsca rokowań zo- 
stała zgodnie załatwiona, przyczem obydwie 
słrony okazały dużo dobrej woli i gotowości do 
ustępstw. Sprawozdanie delegatów, kiórzy z 
Minska wrócili da Warszawy są. pełne opty: 
mizmu, a minister spraw zagranicznych Sapieha 
wypowiedział oczekiwanie, że w przyszłym ty. 
godniu należy się spodziewać zawieszania broni, 
a do miesiąca zawarcie pokoju. 

Jeżeli o Polsce ktokolwiek myślał o przecią- 
ganiu wojny, ugiąć się musi wobec zdecydowa- 
nej woli olbrzymiej większości spoieczeństwa. 
Dziś już nikt nie ma odwagi mówić o dalszej 
wojnie. Wprawdzie tu i ówdzie podnosi się głos, 
że nie możemy zawierać pokoju, ale tylko ro- 
rejm, ale to jest naprawdę głos wołającego na 
puszczy. Woia mas ludowych przejdzie nad nm 
do porządku, czuwać tylko trzeba, aby w sztuczny 
sposób nie zabarykadowano utorowanych już 
dróg pokojowych. 

Że przeciw pokojowi nie będą mogły być 
prowadzone knowania w rządzie, daje klasie 
pracującej gwarancye obecność w nim iow Da 
szyńskiego, który w skład rządu wszedł z jasno 
określonym celem: deprowadzić do zakończe- 
nia wojny. Nad szczerem dążeniem do zawarcia 
pokoju czuwać teź będą w łonie uelegacyi po; 
kojowej dwaj nasi towarzysze. Gdyby w zamia: 
rach rządu nie było tendencyi pokojowych, o= 
becnością swoją reprezentanci polskiej partyi 
socyalistycznej nie dawali by tej robocie nowej 
sankcyi. à 

Wszystko więc przemawia zatem, że oczeki- 
wanie pokoju ma bardzo poważne logiczne i 
faktyczne podstawy. 

Nie znaczy to jednak, aby pokojowi nic już 
nie stało na przeszkodzie. Trudności wytonią 
się niewątpliwie przy omawianiu szczegółowych 
warunków pokoju. 

Już poznaliśmy ogłoszone pierwotne wszyst- 


|kie warunki pokojowe, układane pod wpływem 


zwycięstw mulitarnych uznane zostały po zmia- 
nie sytuacyi tylko za substrat do dyskusyi. O- 
becna strona poiska ma przedłożyć konkretne 
propozycye pokojowe, ustala je rada ministrów 
i obrony panstwa, a w konkrelne uchwały u- 
jęły je kierownictwo naszej partyi. Potrzeba tyl- 
ko dobrej woli z obydwu stron, szczerego prze- 
jęcia się i przez rząd rosyjski zasadę wypowi :- 
dzianą przezeń w wiosennej nocie pokojowej, 


"że niema sprawy spornej, któraby się nie dała 


4" 


załatwić drogą „rokowań* wtedy konferencya 
w Rydze skończy się z pewnością podpisaniem 
pokoju. 

Muszą odpaść wszelkie warunki, które ozna- 
czałyby mieszanie się w wewnętrzne sprawy 
stron pertraktujących. Sprawy graniczne między 
Rosyą a Polską właściwie nie powinny istniecć, 
gdyż terytorya etnograficzne obu państw z so- 
ba się nie styksj: O ile kwestye wątyifiwe nie 
będą mogły byc cslnitywnie załatwione, trze- 
ba stworzyć warun i aby swobodna cecyzya spo- 
częła w ręku jnteresowan.j ludności. Pod tym 
względem ni: powinny powstać żadne trudności, 
bo obecny rząd nos j i jest oddawna pionierem 
zasady stanowienia 9 zobie narodów, a tę zasadę 
propagował też rząd polszj po zajęciu rozległych 
obszarów kresowych na wschodzi:. ! 

Jednak mino nieistnienia teoretycznie żad- 
nych przeszkód, nie oddajemy się złudzeniom, bo 
choćby fakt zapuszczarii się w ostatnich dniach 
Budiennego aż w okolice Lublina, nie świadczy 
o nieprzepartej woli zawierania pokoju sprawie 
dliwego. 

Dlatego trzeba czujności, trzeba śledzić z wy- 
tężoną uwagą każdy krok tych, którzy w swym 
ręku dzierżą decyzyę, czy ma być pokój, czy 
dalsza wojna. 

Pro'etaryat polski śledzić będzie przedewszy- 
stkiem delegacyę polską, aby nie z jej winy roz- 
biły się rokowania. Jesteśmy zaś przekonani, że 
na rządowe czynniki rosyjskie, które już nie- 
dwuznacznie zdradzały imperyalistyczne tendene 
cye, wywrze odpowiedni i skuteczny nacisk pro- 
letaryat rosyjski, który chyba na równi z nami 
ma już dość wojny, a wtedy dzisiejsza nadzieja 
pokojowa staną się rzeczywistością. 

ł z pokoju nie obiecujemy sobie wiele. zni- 
szczenie sześcioletnią wojną nie da się odrazu 
zabliżnić, ale to nie może zmniejszyć naszego 
pragnienia pokoju a im później on pryjdzie 
tem dłuzej czekać trzeba będzie na jego bło- 
gie rezultaty.’ 

Zdajemy ssbie też sprawę, że staną nowe i 
ciężkie zadania i walki, ale na spełnienie tych 
zadań czeka proletaryat już tak długo i tak 
niecierpliwie. 

Proletaryat polski wie, że zawarcie poko- 
ja będzie zwrotnym punktem w jezo społecznem 
i gospodarczem Życiu, dlatego tak stanowczo żą- 
da zakończenia wojny i tę wolę swoją przepro 
wadzi, 
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Głąbińsii skłamał! 

WARSZAWA. 4 września. (Pat) Prezydyum 
Rady ministr. komunikuje: i 

Zgodnie z uchwałą Rady ministrów z 30 
sierpnia Dr., 
pośrednictwem P. A. T. stwierdzającą, 
den z ieh członków nie udzielił p. Głąbińskie- 


mel» „DZIENNIK LUDOWY" 


{| nowezą decyzyę rządu angieiskiego, 


„m 
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poruczono posłom Barliiekiemu i 


LUGANO, 3 września. (Wied. B. K). Kon- 
Hikt, powstały w Turynie przez obsadzenie 


przedsięhiorstw przemysłowych przez robatni- 
ków, zaostrzył się skuikiem tego, że robotnicy 
poczęli opanowywać dalsze fabryki. Do środy 
wieczorem «bsidzono ogółem 160 fabryk. Z da- 
chów powiewają czerwone chorągwie. 

Z RZYMU donoszą również o obsadzeniu 50 
fabryk. Tasże w Ńeapolu przygotowuje się po- 
dobna akcya. Fabrykanci nie stawiają oporu, 
oczekując zarządzeń rządu. 


Rięczennik irlandzki. 
Mac Swiney burmistrz miasta Gork. 


Aresztowany — został za to, że jakoby u- 
dzielił tokatu w ratuszu oraz wziął udział w 


poufnem zebraniu dowódców armii rzeczypo- 
spolitej irlandzkiej. 
Aresztowany złożył natychmiast protest 


przeciwko bezprawnemu jak stwierdził areszto- 
waniu; w calej Irlandyi odbyły się liczne wie- 
ce na których domagano się oswobodzenia p. 
Swiney — lecz nie odniosło to żadnych skutków. 
Władze angielskie przewiozly p. Swiney do Lon- 
dynu, osądzając go w więzieniu w Prixton, o- 
świadczając jednocześnie, :ź pod żadnym pozos 
rem nie wypuszczą go przed całkowiiem odsie- 
dzeniem wyznaczonej mu kary. 

Wówczas p. Swiney uciekł się do ostas 
tecznego środka, obrony, jakim dla wliężnia po: 
litycznego jest głodówka. Ogłosił, że nim go nie 
wypuszczą z więzienia nie będzie przyjmował 
jedzenia. W odpowiedzi na to p. Bonar Law z 
trybuny parlamentu potwierdzit raz jeszcze sta: 

od któr.j 

nie odstąpi on nawet w razie śmierci p. Swiney. 

| oto zaczął się rozgrywać dramat — prze- 
beg — którego Irląndya, Anglia, a dzisiaj i 
świat cały śledzą z naprężoną uwagą. 

Mijał dzień po dniu a p. Swiney pozostawał 
niewzruszonym, odmawiając wszelkiego pokar 
mu. Po 5-dniowej głodówce siły go na tyle o- 
puściły, że nie mógł się podnieść — lecz nie 


mn Z A 
Z R A EA AEO AE O O ZO A A ZA O R O ZOT EE O 


podaną do wiadomości prasy za; mogło to złamać siły ducha u irlandzkiego pa- 
aže ża- | tryoty. 


Nie pomogły błagania rodziny, namowy przy- 


mu wiadomości, jakoby wniosek o zawarcie |jaciół politycznych. Nie pozwolę, by przedstawi- 


sojuszu e Miemcami był postawiony na posie- 
dzeniu Rady ministrów i że wniosku takiego na 
żadnem posiedzeniu Rady min. ani też dyskus 
syi nad tym tematem nie było, prezydyum Ra- 
dy min. zwróciło się telegraficznie do bawiące- 
go obecnie w Paryżu w sprawach urzęd. mi- 
nistra skarbu Władysława Grabskiego o stwier- 
dzenie tego faktu. P, min. Grabski nadesłał z 
Paryża depeszę, która brzmi (w tłumaczeniu) 
jak następuje : 

„Ze względu na moją nieohecność na posie- 
dzeniu Rady ministrów łączę się zupełnie z re- 
zolucyą, którą mi zakomunikowano*. 

Nadto na posiedzeniu Rady min. 2 września 
1920 złożył w tej sprawie min. aprowizacyi p. 
Słiwiński zgodne oświadczenie, które w proto- 
kel- tego posiedzenia w punkcie 2 uwidocznio- 
no słowami: „minister apro aizacyi p. Sliwiński 
przyłącza się do uchwały Rady min. wymienio- 
nej w punkcie 2 protokołu posiedzenia Rady 
min. z 30 sierpnia 1920%, 

Wobec tego powyższa jednomyślnie powzię- 
ta uchwała Rady ministrów okazuje się obec- 
nie przyjętą także głosami obu p. ministrów 
Śliwińskiego i Grabskiego, którzy na posiedze- 
niu 30 sierpuia 1920 byli nieobecni. 


dd” 


ciel Irlandyi był więziony przez władze angiel- 


Trybunał Oorony Państwa. 
WARSZAWA. 4 września. (Tel. wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu R. O. P. wybrano człon- 
ków Trybunału ubrony Państwa. Są nimi: 
prof, Balzer, Osuchowski, Soboiewski i gen. 
Gołogórski. 


Rontrola dakRumentów w pociągach. 
WARSZAWĄ 4 września. (Pat) Dzienniki 
podają, że w celu wykrycia osób nisnezpiecznych 
dla bezpiecz, pubi. polecił komendant polieyi, 
aby panst. organy kolej. przeprowadzały koun- 
trolę dakumentów osóh jadących kolejami, tak 
na dworcach jak i pociągach. 
—..:— 
Rozruchy w miastach rosyjskich, 
WARSZAWA, 4 wrześnią (Tel. wł.) Z Hel- 
singforsa przychodzą wiadomośćci, że w Peiter- 
sburgu, Samarze, Brijońsku i innych miastach 
wybuchły strejki na tle politycznem. W kilku 
miejscowościach wojsko wezwane do stłumienia 
rozruchów miało odmówić posłuszeństwa. 
— te z 
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Ustalenie polskich warunków pokoj. 


WARSZAWA, 4 września (Tel. wł). Komi-|poczem projekt póidzie pod obrady Rady mini- 
sya międzywinisteryalna rozważała dzisiaj pro-|strów. Definitywne ustalenie 
jekt tez pokojowych. Ostaieczne wyp acowanie | będzię gefowe we czwartek, wobec czego bezpo- 
Grabskiemu, | śre 


tez pokojowych 


nio potem delegacya wyjedzie do Rygi. 


Robotnicy we Włeszech oksadzają 
fabryki. 


GENEWA. 3 września. „Giornale ď'Italii" do” 
nosi, że przedstawiciel sowietów we Włoszech 
Wodoraosow nawiązał ścisły kontakt z włoskimi: 
socyałlistami i liczuymi dziennikami, aby wzmoce 
nić propagandę za obwołauniem włoskiej republiki: 
rad. 

„Avanti“ obwieszcza o licznych zgromadze- 
niach robotniczych, na których zapadają uchwa-. 
ły, doimagające się uznania Rosyi sowieckiej. 
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skie. — twierdził p. Swiney — i albo 
rząd angielski do wypuszczenia mnie na 


zmusz? 
wol- 
ność albo też Śmierc mnie oswobodzi z murów 
więziennych. 

Rząd angielski zasypywany jest protestami, 
prośbami, uchwałami domagającemi się 0swo- 


hodzenia burmistrza m. Cork — niestety nie 
chce pn usłąpić i ostatnio Lloyd George odpo-' 
wiadając na depeszę siostry, oświadczył, iż nie 
wypuści go z więzienia. 

Dzisiaj mija dwa tygodnie od chwili rozpo- 
częcia głodówki. Siiy więżaia opuściły go już 
zupełnie. Wpadł w stan maligny, nie może zu- 


pełnie już mówić — i lada chwila razpocznie 
się ugonia. 
Chwile mego męża — mówijego żona, któ- 


rej pozwolono go co”ziennie odwiedzać są polie 
czone — lecz trwa on niewzruszenie w swej de- 
cyzyi. Ohecnie obawiam się że nawet o ileby go 
uwolniono nie przeżył by wycieńczenia wywo- 
łanego 2-tygodniową głodówką. 

Cała Iriandya modii się codziennie za swego 
bohaterskicjo burmistrza, a sinicinisci ogłosili, 
że w razie jego Śmierć wszyscy na których: 
padnie odpowiedzialność za jego śmierć— gło- 
wą odpowiedzą za los p. Swiney. 

I w razie śmierci p. Swiney, wojna domowe, 
która krwawi się w Irlandyl już od szeregu mie- 
sięcy — rozpęta się na nowo ze zdwojoną siłą, 

—en— 

ROTTERDAM, 3 września. Z Londynu do- 
noszą: Sinfeiniści grożą angielskim członkom 
gabinetu śmiercią na wypadek, gdyby burmistrz 
Swiuey umarł w więzieniu. Straże koło zamku 
królewskiego wzmocniono. Ministrów, którzy or 
beenie bawią na uriapie, strzegą detektywi. 
Roztoczano także opiekę nad ich dziecmi, po- 
nieważ isinjeje obawa uprowadzenia. 


Endecya zmierzą do zamachu 


stanu, 


WARSZAWA, 4. września. (Tel. wł.) Narodo- 
wą Partya Robotnicza uchwaliła oświądczęnie, 
w którem stwierdza, że akeya endecka szkodzi 
całości i sile państwa. N. P, R. stoi na stanow- 
sku poszanowania legaluego rządu | uważa ak- 
cyę przecjw Naczelnemu Wodzowi i rządowi za 
zamiar wykonania zamachu stany. 

~ene — A ER x AA 
Tajna niem. organizacya szpiegowska 
na G. Siąsku. MOZ 

WARSZAWA, 4. września (Pat.). Z miaro- 
dajnych sfer wojskowych nadesłano nam nastę- 
pujący komunikat: 

Podaje się poniżej tłumaczenie dokumentów 
świadczących o istnieniu tajnej organizacyi woj- 
skowej pod nazwą „WVerbindungssielle' Organi- 
zacya ta zdaje się posiadać podobny zakres 
działania, co niemieckie biuro szpiegowskie 
„Nachrichienstelle*. Centrala tych organizacji, 
znajduje się w Berlinie, eg 
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Dwie koncegcyse angielskie, | 


Endecy nie chcą pokoju z Sowiefami. Nie 
chcą go ani iwowscy. ani warszawscy. Ale is- 
tnieje miedzy niemi różnica. *Rzeczpospmita", 
przez us m: j skoczniejszegą i najenergiczri=*szego 
swego reprezem'anta. Stanisława Strońs:ltzo, gło- 
si <wonieczność walki z Sowietami aż da upa- 
Jłego. Dlaczego? Bo zachód jest przeciw So- 
wjetom“ wywodzi w długim artykule. Musimy 
tedy. zachowując Ścisłe porozumienie z sprzy- 
mierzonymi (przez wielkie S) wytrwać w wysiiku 
dia obrony(?) kr.j:. Inaczej lwowiskja "Słowo pol- 
skie“, Zapewnia ono, że z drobną tylko różnicą 
zgadza Si: z P. P. S., żadająe “pokoju honorowe- 
go i sprawiedliwego“, Ton pokćj %ednak... nie 
ma być pokojem.. Ma on być.. tylko "trwałym 
rozejmem'. 

Nis- jst to bynajmniej tak dzika koncep- 
cya“. jakby to komu mogło się wydawać. Dla- 
czego j:dnak autor żąda „trwałego rozejmu“ wma- 
wiając w mas że mało co rozejm taki różniłby 


by Się tod pok j1? Otóż dla tego, #2 i iemu wydzjjz I 


słę iż Zachód tego żąda.. *Swojami notami A- 
merylkzj i FFramcya spaliły wszelkie mosty za s0- 
bą. umożliwiające im kiedykolwiek uznanie rzą- 
adu bolszewicziego', Jakżeby Polska tnogła z niem 
zawrzeć rok! Zawarcie pokoju pociąga za soba 
¿serdeczności prz:jscielskie', ¿dobrowolny obo- 
wgązek wytwarzania na orsanizmie państwowym 
wrzodów (hu) w postaci posdistw 1 konsult- 
tów bołszewiekich*; roz j « zaś <trwały:; to ta- 
ki pokj który mie jest paleńiem, to stan rzeczy 
bez tvch "wrzodów', bez potrzeby utrzymywa- 
ria stosunków z Rosyą. dopó"/ nie anje siy Wram. 
głowską Resyą, przyczen: in j al jeszcze korzyść 
eiepomirna że zawsze można mi'ć “karabin go- 
towy do strzału”. 

W fistre: rzeczy (też "rozejm, — jak nam thoi- 
maczyli niedawno znawev prawa międzynarody 
wego czy też tyko wytchnjoniafh stron, które m- 
dowych, jes! tylko wytchnieniem stron, które mo- 
gą Fez narvszenia tego "prawa" gotować się do 
dalszej wojny. ładować "karabin db strzału”. 
Gdzież tu *'rwałość*. gdzie tu nodobieństwo dn 
leso. ezero my żądamy: domagając natvehmiasto- 
wego no: j z: wszystriemi jego błogosławiony- 
mi skutkam. ?. afyjęc z "wrzodami* w postaci arC 
basadorów i 'onsulów, z traktatami handlowemi 
i całym arara em stosunków miedzypaństwowych 
i międzynarodowych, który własnemu państwu i 
własnemu narodowi nadaje żywy pęd rozwojowy. 
ułatwi 11 | fprzesnarzając rozwój przemysłu. han- 
diu, nawet sztw ? frauki; rozszerzając *"ian" wła- 
stego domu? Tylko w atmosferze pokoji rissfał- 
szowanego żadnymi kruczkari. hędą mogły roz- 
wjf sie dobrze bo ieśli *rozsjm* tylko zawrze- 
my. toż prze iż | Rosya bedzie musiała wet 
czuwać i *"kanakin do strzału trzymać gotowy. 
Nierrawdą zaś j st, że *najforma'!ni"fi:z7 i nalle- 
pisi zagwaraniowany pokój z bolszewikami bę- 
dzie m'eruneje rzeczy miezam innem tylko, trwałym 
rozejmem "w czaje którego ohie stron” beda na 
Flebie parzaty z największą nieufnością. A gdy- 
by tak hta Wranralowska Rosva i z mia tmiało 
się mvj rawierać?.. Czy endecv spokoinie by 
potem Sicdzieli bez "najwiekszej nieufności“ pa- 
trzac ma nia? — Co prawda przykłady z histo- 
rfi i M bóby z dnia dzisiejszemy ucze. że nawet 
nej się*S: przyjaciele miezbvt sobie ufają. Frańcya 
i Anglia w "świetei entencio“ zgoła Die ufają 
ssie | (mamv przed soba widowisko dość czę- 
stych tego nłjawów; Włochv ri: ufają obu po- 
wyższym; a Ameryka do I %wna po przeminię- 
chi mode wilsonowskiej a} do ostatniej nots“, 
która sodot ów tak płachwvca. była dość odasobnio- 
ra f trak'owans z. nieufnością”, — Rzady vanita- 
styczne imo: juistvczne i eneksyonistyczre, ra 
rafwyższym s'neniu tedy egoistyczne, nie mogą 
spoglądać na siebie z ufmościa. To są kartele, 
tworzome dla łupów wspólnych, bo w nojzfvn- 
kę szłoby *rudnb, ale wobec «pabio zachow: jee 
astrożność i nileufność. Tote: | -śliby +— czego spot 
dziewają Się enłdecy — “Gifitti i Lloyd George 
musieli w jakiejkolwiek formi? przyłączyć się do 
Franicyf i Ameryki oraz do ich noty“, to uczynią 
w w swcim interesie, gdy uśmiechać im się bę- 
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[nych pomni że jesteśmy suwerennem. niepodle- 
g'an i | amodzieln=m państwem. przystąpić muse 
my do natychmiastowego zawarcia honorowego 
dzie wispólny łup. nie zaś interes Polski. Bo ten |s-rawiediiwego i uczciwie dochować się mają- 
niezawsze zgodny jest z interesami ententy, jak | cego potr ja bez furtek *rozejmowych* do nowej 
lo wiizimy ze zmieniejących się z filmową szyb- |wxej1y. 
kością *rad stosowanych do nas“. Nie chezmy dal-z'j wojny za żadną cenę. Chcemy, 
Tymczasem Rosya potrzebuje pokoju tak. jak |rozpocza? p jone żyj: I współżycie ^ naro. 
byy. I bolszewicy cziją to, że nie mogą siedzieć R > ludu rosyjskiego mamy zau: , 
wiecznie na bagnetach, nawet czerwonych. I ona |la.ix* ż: wyz *:a rewolucyę swoją w tym. dw 
odnowa musi odbudować kraj, pchnąć go na drer behu, że san ra zasadach demokratycz- 
gẹ rozweja. do którego Rosya tyle ma możliwo- |nych weżmi: rządy w swe ręcg, a to samo o- 
ści. A w trakcie odbudowy bolszewicy łacniej czywiście zaufanie mamy do ludu pof 
odaaĵlą drogę demokraczj niż gdy są atakowani |Skiego. który wyzbędzie się nieproszon-j opizki 
ze wszystkich stron; siła rzeczy będą musieli stę- li «do upadjego“ walczyć będzie o.. pokój trwały. 
Lis astre dyktatura i zapomnieć o agitacyi u sa-i Nie zgadzamy Się ma żadną z dwócn endec- 


<ciadów — której Europa i endecy przecież boją |nich koncepcyi. które ma jedno wychodzą: Ani 


się najwięcej — pozostawiając prołłetaryatom tych: na wojnę “do upadłego”, ani na „;trwały rozejm,; 
kr:jow rozwój ku Socyalizmowi. z małedowanym wciąż karabinem... 
To ież nie oglądając się na “Spr | p + 

i 
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Sprawa Wilna. 

Wysunmfęte daleko na północny wschód Wil- 
no, najnieszczęśliwsze z pośród najbardziej pol- 
skich kresowych miast, dziś znowu znałazło się 
w położerfu nad wyraz trudnem. Kompetujz o 
rie Litwa i Białoruś. milmo że jedhii r drudzy nie 
mają tam mic do powiedzenia. 

Zdawało się. że łosy jego już są rozstrzygnię- 
te, że wola ludności bedzię miała tu głos decydu- 
jacy. Tym ezaren irz:ba będzi” jeszcze wiziu wy- 
siłków, 

W sprawie Wilna zamieszcza ''Robotnik' na- 
stępujące uwagi: : 

Poczynając od Sokótkį i Bielska ciągnie się 
szerokim pasan ku w=chodowi półwysep etno- 
graficznie polsi ob.fmujący powiaty Wołkowys- 
ki Grodzieński Lidzii *Vileński; Oszmiański; czę- 
ściowo Trochi i Świeciańsli. Graniczy z nim 
ze Sirony północn j Liwa właściwa. z Kownem, 
jako ośrodkiem, od! południa — zmfienniz : tajemr't 
cze, napół uśpione, napół zaś zrewoltowane mo- 
rze białoruskie. Przed laty oficyalna statystyka Ą 


antagonizmy narodowościowe ma t. zw. kresach 
wselod: i:h rosły. i fpotężniały, nienawiść wzaje- 
mna zataczała coraz Szersze kręgi, przygotowywa- 
liśmv współnie z zadziwi: jicą lekkomydlności; no- 
wy Bałkan. wiecznie kipiącyj i ziejący płomieniem. 
Po wrjnie światowej, po zajęciu Wilna w 
kwietniu roku ub. przez w jska polskie zagadnie- 
rir teoretyczne stały się praxtycznami. Wysunięfio 
wtedy dwa programy: p j'dnawczy, który zna- 
laz} wyraz w słvnnej odezwi. Naczelnego Wodza, 
oraz inkorporacrjny pod opieką narodowej demo- 
cyi, Pierwszy pragnął, jak wiadomo, wznowienia 
idei Jagiellońsi J cehcia* dźwienąć wielki “Wok 
ludów“ ma wschodzie Europy. otwierał przed Pol- 
ską olbrzymie perspektywy państwowe, czynił 
SA z s r 
z miej ośrodek naturalny dla państw, oderwanych 
od caratu. Wiinu przeznacza! rolę cementu. spa- 
jającego w braterską rodzinę Polaków, Litwinów 
i Białorusinów, Koncepcya inkorporacyjna rzuca” 
ła Litwinów £ Bialorusinów w objęcia Rosyi i 
Niemte, otaczała półwysep wileński - grodzieński 
żywi jem wrogim, wkraczńła na drogę aneksyjną 
w Stosunku do południowej Głodzicńszczyzny, ba, 
nawet Miisa a to chcąc uniknąć niebezpieczeństw: 
strategicznych. 
Polska Partya Socyalistyczna stała zawsze, 
na gruncie idei pofednawczej iako zasady W 
wielu punktach nie zgadzaliśmy Się z ortodok. 
Salnym programem federacyjnym; uważaliśmy ža 
naiwna utonie prejekt budowania jednolitego pań- 
stwa ki'k. języcznego, œo posiada wogółe więcej mi» 
straż ro!skiej kultury, Przez cały okres niewoli | misów. niż plusów, a w (dodatku wymaga niewat- 
Wiiro irwało w ścisłej łączności z Warszawą. | pliwie bardzo wysokiego poziomu kulturalnego. 
uczes'"iszyło we wszytkich wysiłkach powstań- | Wysuwaliśrn» hasło Rzeczypospolitej na wzór 
czych, 'w ruchu umysłowym i artystycznym, w | Szwajcaryi złożonej z ftrzech samodzielnych kanto- 
pradach ideowych i społeczno- politycznych. U pra Jitewskiceo (Kowno). polskiego (Wilno; i 
schvłku dopiero XIX. wieku. gd” .razpoczął sìęjhialorusiego (M'ńsk), Przestrzagaliśmy przed ab- 
proces ndrodzenła narodowego Litwinówł i Piało- | strakesjaemi nico kombinacyani demokratów wi- 
rusinów, staneło dn walki o miasto Mickiewicza |jeńskich. przed zapoznawaniem woli ciążącego ku 
i Śniadeckiego — obok Polg f Rosyi dwóch no- |Poisce tudu. W stanowisku naszem rolę główna 
wych "eszcze konkurentów. odgrywała chęć nrzvśpieszenia nracesu odrodze- 
Co do pretensvi Moskwy — niema sporu. |nia narodów. sodhitvch ongi rzez carat, oraz 
Wyvnixly one | dmie z faktu podboju. z brutal- |chęć_bv Rosya Trockiego, czy “Wrangla nie podała 
nei robaty rusyfiraevjnefi. To też polski obóz so-|na trupie Litws dłoni serdeczn'j Niemcom Luden. 
cvalis'yczny. niej-dno*rofnie oświadczał z najwte- | dorffa ezv Scheidemana. I nasz punkt widzenia 
sza starowczością, że zarówno Trocki, jak Sa- | w Swojej istotnej treści nie przegrał leszcze wcałe. 
winnow. Rodiczew albo Wrangel, 1e tu nie mot; Oddanie Mińska bolszewikom zadało cios bar- 
gn m 'wi% Trudniej bez porównania przedstawia |dzo bolesny ruchowi białoruskismu. Ten ostatni 
aj oeeztya zatargu piska - Titewkfpy - białorus- |w samej rzeczy znalazł el: w o-%żeniu niemal 
"1260. '| rozpaczliwym; nasz projektowan' kanton mińsko- 
Wio hnwiem jS po dzień dzisiejszy stol- | białoruski odszedł ma razie w sferę marzeń, Wilno 
ca talve jia całe 'i'wy historycznej. Patrvoci |natonfiad* | Kowno są w dalszym ciągu w grze, 
jitews w igrarzenisch swych wykolysali wize- [która powfnna w niedługim czasie znaleźć roz- 
runex ri rodicgłj tat5twowości własnej z gro- |Strzygrięcie ostateczne. 
dem hsioria Wilo/da va czele, Białorusini nad Rosya Sowiecka w myśl traktatu z 1? lipca 
brzecari Wilii właści” założyli główne warsztaty |r, b. Sprzekazała* ziemie Wiłeńską i Grodieńską 
swoje! ndbudowy. * |litwie burżuaz'jiej. Przekazała. jakgdyby nigdy 
Syari o iak z rogu obfitości, argumentami |vie. mie pytej:© © wole ludności zajnteresowanej, 
historvczn n, Wyaracowano teoryg o "spolonize* | Podobno wcjzva litewskie wkroczyły już do stolicy 
wanvch* Liwinach względne B'a'orvsiurch. | Jagiellonów. I dzisiaj hasło: "maszerujemy nie- 
Rzecz naturalna. nodohny punet widzenia nie tra- |zwłocznie na Wino“ oznacza w praktvce: 
fial rigdv do przekonania Socyalistów, 'Hkrywało | *wynowiedzmy wejs:e Litwie a więc zdecydni. 
sja wszakże za nim zjawisko o wiele donioślejsze; my Fię na nową fale potępień' i oszczerstw caket 


sija tejJukowała Fczbę Polaków. zamieszkałych 
w tym kr:fju. do ti ikunastu zaledwie procentów, 
później samoczielne badania uczonych różnych na- 
rodowości poparte w Gobi" ss'am i mrzez obli» 
czenia niemieckich władz okupacyjnych! 1 Zarządu 
Cymirego Ziem Wschodnich. *saiv z wsze% 
ką pewwością. 1ż w Ziemiach Wileńskiej i północno 
zachodnim ndłamie Grodzieńskiej żywioł połski po- 
tiada istotnie przewagę. , 

Bieg dziejów wywsumął naprzód tę przednia 
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Europy, ra kre ią robotę impejalistów angie | 


skich, na jawny już sojusz rządu kowieńskiego z 
Moskwa i Berlinem, 

I dlatego uważamy za 
wszcząć przedewszysiki.m rokowania z Litwą. 
Trzeba jednak, by Rzeczpospolita Polska wystą- 
pla raz wreszcie z programem skonkretyzowa 
nym, tez żadnych 'i:domówień i owjań w ba- 
wełnę, Dvi' propozycye wysuwają się tu na pian 
pierwszy. Jedna — to utworzenie Rzoczypospolit: j 
dwukantonowej (Kowno --Wiino), która przy da- 
nym składzie ludności będzi: musiała szukać o- 
parci? 0 Polskę, Druga sprowadzałaby się do 
wspólnego zorganizowania wyborców 'do Konsty- 
tuanty wł eńsko - grodzieńskiej ly mieszkańcy sa- 
wi rozstrzygnęji o przyszłości własnej. Wystąpi- 
taby oma na scenę w razie liegaiywnego stosunku 
Litwinów do polubownego załatwiania sprawy. 

Trzeba spróbować... Niechaj Zachód dowie 
lz o 'wszystkiem. Trzeba znaleźć drogę ku poko- 
jowemu rozwfsłaniu konfliktu wileńskiego. 

"Mieczysław  Niedziałkowski. 
— eas 


TET 
TH > 
Nowiny z dnia. 
= 
Lwów. 5 września. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Niedzi la 5 września o godz. 330 popoł. „Ponad 
śnieg“, dramat w 3 aktach. 
Niedziela 5 września „Noc w Wenecyi*, operetka 
w 3 aktach. 
Poniedziałek 6 września „Pan Poseł*, kom. w 3 akt. 
Wtorek 7 września „Księżniczka czardasza“, operetka 
w 3 aktach. i ~ 
Sroda 8 września u godz. 330 popołudniu „Książę 
Kazimier*, operetka w 3 aktach. 


Sroda 8 września o godz. 7 wieczór „Pomysł panny 
Franciszki*, komedya w 4 aktach. 

Czwariek 9 września o godz. 7 wieczów „Księżnicka 
Czardasza“, operetka w 3 aktach. 

Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem. 

—:.+— 

„CHOCHLIK* W COLOSSEUM: Niebywały bo- 
gaty program. Występy Sachsów, Dobrzańskiego, Za: 
iem Borkowskiej i w. i. oraz dwie iarsy. Początek 
o 730 wiecz. Bilety u Gabriela, uł. Legionów 3 

—6— 


TEATR WODEWILOWY (gmach ui. Ossołiń- 
aich 10), Codziennie przedstawienie. Operetka, 
naliet wodewil Biiety wcześniej w biurze dzien- 
ników Sokołowskiego ui, Jagiellońska 7. 

—a— 

ZW. „WSZYSTKO DLA FRONTU“ zapra- 
Sza delegatki Towarzystw doń należących na po 
siedzenie, które odbędzie się w poniedziałek dn. 
6, września punktualnie o godz. 7-mj wieczór 
w lokalu przy pl. Akademickim l. 4. 

„SEJM POLSKI — A RĄPREZENTACYA SO- 
WIECKIA” oto na ten temat niezwykle aktualny 
odbędzie się dzisiaj t. j w miadzielę o godz. G-ef 
wiecz. w salì ratuszow.j odczyt dra Antonie- 
ge Wereszczyńsiizgo. Demokracya prawdziwa i 
dyktatura proletaryatu — dwa światy, dwie cy- 
wilizacye, oto obraz, który roztworzy przed 
Iwowską publicznością wybiiny znawca prawa po- 
litycznego. 

Wstęp bezpłatny. Datki dobrowolne na cele 
orgaunisacyi „Wszystko dla Frontu". 

LWOWSKI TEATR ŻOŁNIERSKI urządza w 
utedzielę dnia 5. września w sali Stow. „Gwidr 
zdać ul. Franciszkańska I, 7. o godz. 730  „Wia- 
ezór Komedyi *. ts 

Bilety po 12, 8, i 4 wk. do nabycia o godz. 
5-tej przy kasie Stow, „Gwiazda*. Żołnierze pła- 
cą pałowę, | 

NA WDOWY I SIEROTY PO OBROŃCACH 
LWOWA. Nauczycielstww Ttwowskie i powiatu 
Myowwskiego złożyło do n Ĵĵ | osobistej dyspozycyi 
10.103 (dziesięć tysięcy cz.-rysta) mk, pol. Kwo- 
tę tẹ iw całości przeznaczam na zaopatrzenie wdów 
i sierót po poległych obrońcach miasta Lwowa, 
JULIAN SMULIKOWSKI, naucz. i poseł na Sj r. 

CO NALEŻY SIĘ ŻOŁNIERZOM I FUNA- 
CYONARYUSZOM PUBLICZNYM? Żołnierze 
łunkcyonaryusze państwowi i publiczni mają 
pobierać na podstawie ustawy z 11. lipca 1919 
różrizę między żołdem, a pełnymi poborami cywi- 
nymi, Utrzymujący nodziny mają nadto dosiać 


„DZIENNIK LUDOWY: 


dodatek 'na ich utrzymanie dochodzący do 40 
proc. pełnych cywinych poborów. 
W SPRAWIE INTERNOWANYCH „BUNDY- 


rzecz %omisczną: STÓW. Jak donosi'iśmy. część internowanych 


w Dati: członków Bundu zos'ała wypuszczona 
na wolność przez sąd, który na skutek sprze- 
ciwu internowanych adwokatów, sprawą tą mu- 
tia? się zająć. Przeciw pozostałym nie podno i 
si: jednak żadnych zarzutów. mino to wolności 
ni: mogą się doczekać. 

Wote: ibłporowanych 1 i:dommości. jasooż 
„Bund“ otrzymał wiele milionow od rządu So- 
wieckiego z Rosyi, ogłasza Zarząd tej partiyi w 
Warszawie, że wiadomość ta j st nieprawdziwa. 

DROŻYZNA WĘDLIN. Ww sklepach masar- 
stich ‘przeważnie wędlin ani słozjay nie można 
dostać, natomiast sprzedają je miefachowcy” na 
placach i 'w handlach śniadańkowych tylko ro 
horendalnych cenach isin į} niewątpliwy zwt:r 
zek midzy tym brakiem u fachowców, którzy 
sprzedawane wędliny muszą wyrabiać, a niefa- 
chowicarni, którzy je sprzedają. Między nimi za- 
wisła zaś taryfa maksymalna. której nikt się nie 
trzyma, 

Cóż na to urząd walki z lichwą? Cóż władze 
magistrackie ? 

Zwraca uwagę, że handelki cieszą się szcze- 
gólną pobłażiiwością władz, gdyż do nich nie 
stosuje siz wogóle taryfy ì rzekomo okowiązu 
jacych przepisów. 

— ane | 

ZGUBIONO Listę płatniczą Związku Strze- 
lecki:go Straży hoijy i wolny bilet jazdy Lwów} 
Kraków na nazni e» Albina Ottenbreita st. maj. 
stra, w drodze z Dyrekcyi kokj, ul. Zygmun- 
towską do tramwaju K. D. Uprasza si: łaskawego 
znałazcę zwrócić pod adresem: Siraż kolej bezp. 
Lwów, Dojazdowa 4a 2 (hoga do głównego dwor- 
ca) obok szkoły kolej 

o 

ZAKŁAD NAUKOWY IM. H. JORDANA roz- 

poczyna nauke 14. września. 


[y| WADESŁARE. |v| 


Za rabryke tę reńąkorm wir odpowiada. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


pr. RESCEELES 


ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska 16 


Zawiadamiam Szan. Gości, 
że firma AUGUST ŁÓW będzie 
nadal prowadzoną. 
M. 


SMB 


Lówowa. 


Komunikaty. 


UZUPEŁNIAJĄCE WALNE ZGROMADZE- 
NIE Stow. „Skała* adbędzie się w niedziele „pa 
19. września 1920 o godzinie 11. rano. ać 

KOŁO DRAMATYCZNE ZWIĄZKU PRAG. 
KOLEJOWYCH ©degrą w Niadzielę 5. września na 
oele , Wszystko dia Frontu" w sali własnej Gro- 
decka l. 69: 

1) JASIEK SIEROTA, obraz dramatyczny w 1 
akcie; 

2) CZĘŚĆ KABARETOWA; 

3) POLOWANIE NA MĘŻA; kolnedya w 2 
aktach. 

Początek © godz. 6-tej wieczorem. 
przedstawieniu zabawa towarzyska. 


P 


o 


Do Towarzyszy partyjnych ! 


Wzywamy wszystkich Towarzyszy, którzy 
zgłosili się do pełnienia obowiązków w szere- 
gach „Związku Strzeieckiego*, aby w organiza- 
cyi tej nie tylko wytrwali, ale należy je jeszcze 
wzmocnić. Do żadnych innych  organizacyi, 
zwyczajnie wrogich klasie pracującej wstępować 
nie należy. Na prawincyi zwracać się po infor- 
macye do komendy związżkn we Lwowie 
to prezydyuia iwowskiej Rady Robotniczej. 
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Podwyżka zasiłków za powołanych 
do wojska. 


Rada Obrony Pańsiwa rozporządzeniem Z 
dnia 20. lipca 1920 Dz. Pp. Nr. 63- por. 418 za- 
rządziła podwyższenie kwoty zasiłkowej dła ro- 
dzin pobierających zasiłki za żywicieli powoła- 
nyeh do Wojska Polskiego z ważnością od dnią 
1. lipca 1920, wprowadzając zarazem miesięczny 
termin ich wypłaty która hędzie dokonywaną z 
dołu oraz czyniąc zależną należność zasiłki w 
pewnych niżej podanych wypadkach od udo- 
wodnienia przez stronę interesowanj, że warun- 
ki po temu istnieją, 

Celem przeprowadzenia w mieście Lwowie 
tak samej podwyżki zasiłku jak i udzielenia jej 
wysokości w konkretnych wypadkach wedle 
nowych postanowien zarządza się następuje. 

1) Interesowani winni złożyć arkusze płatni- 
cze zasikowe za powołanych do Wojska Pol- 
skiego żywicieli rodzin nazwiska zaczynają sią 
od litery : i 

A—B—0C—D dnia 9. września 1920 (czwartek.) 

E—F-G—H—I—J. 13. września 1920 (po- 
niedziałek). 

K—L—Ł dnia 16 września 1920 (czwartek.) 

M—N—0 dnia 20. września 1920 (poniedziałek.)e 

P—Q—R dnia 23. września 1920 (czwartek) 

S—1—U—V—X—Y—/ dnia 30 września 
1920 (czwartek) w biurze informacyjnem Powia- 
towej Komisyi zasiłkowej dia miasta Lwowa 
przy ul. Sobieskiego L. 32 na IH piętrze od 
godz. 8-mej do 11 rano. 

2) Do arkusza płatniczego należy bezwarun» 
kawo dałączyć. 

A) jeśli zasiłek pobierają dzieci — a) me- 
tryki ich urodzenia względnie wyciąg metryka|- 
ny dla nich a wyjątkowo jeśli z ważnych przy 
czyn jest to niemożliwem inny dokument wic 
dzieci dowodnie wykazujący. 

b) przy ukończonych l4-tu latach wieku 
dziecka, dowód, że uczęszcza ono do szkoły, 
przy ukończonych 18 latach dowód, że jest 
nieuleczalnie chorym lub haleką. | 

9) jeśli zasiłek pobierają rodzice należy do- 
łączyć dokument dowodnie wykazujący czy 
powołany jest stanu wolnego czy też żonaty 
araz czy ma dzieci ślubne lub nieślubne. 

Rodzice oficera mają nadto załączyć poe 
świadczenia wojskowej Komisyi gospodarczej, że 
syn nie pobiera dodatku wojskowego na żony i 
dzieci. l 

Arkusze płatnicze złożone w Komisyi zasił- 
kowej w terminie i przy dołączeniu wszystkich 
pctrzebnych załączników (dokumentów) zostaną 
bezzwłocznie skontrolowane a wygotowane na 
ich podstawie nowe arkusze płatnicze opiewa 
jące na podwyższoną kwotę zasiłku doręczy się 
stronom interesowanym przez pocztę za dowo- 
dem doręczenia pod podanym przez nich adre- 
sem możliwie tak szybko by termin najbliższej 
wyp”aty zasiłku mógł być przez nich wykorzy- 
stanym. 

Dla uniknięcia omyłki jeszcze raz wyraźnie 
zaznacza się, że powyższe zarządzenie dotyczy 
jedynie osoby pobierające zasiłki za żywicieli 
powołanych do wojska pniskiego, nie zaś za by- 
łych wojskowych armii austrvackiej. 

Arkusze płatnicze bez potrzebnych, a wyżej 
dokładnie określonych załączników nie będą 
przez Komisyi przyjmowane. 

O ile uzyskanie potrzebnych załączników w 
krótkim czasie byłoby tla poszczególnych stron 
niemeżliweim będą one mogły po ich uzy:kaniu 
złażyć w Komisyi arkusz płiiniczy celem wy- 
miaru podwyżki w terminie późni jszym, a to 
kążdego poniedziałku miesiąca pażdziernika br. 
od godziny 8-mej do (l-tej rano. 

Zasiłek ua dotychczasowy arkusz płatniczy 
może być aż do chwili zgłoszenia go w Komi- 
syi do rs»izvi o ile zachedzą inne warunki 
ustawo e nawet za czas po i lipca 1920 zreali» 
zowanym, Za5 kwota pobrana względnie nade: 
brana zostanie przy pierwszej wypłacie zasiłku 
na nowy arkusz przez kasę potrąconą. = 

Przewodniczący Aulich mp. 
+ —QRE— -, 5 


NL 
pok zzz w 


tub |Podpisujcie pelską nożyczkę peńst| 
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Wiadomości z Drohokyczaik 


DROHOBYCZ w sierpniu. 

Od hi olejewskiego (, lzzdu począwszy prze- 
żyło mies.» Drohobycz wielo prz.jść ciężkich, któr 
re zdawały się być zapowiedzią now:j imwyizyt, 

Ze strony wschodu okazywać i poczęła 
czarna chmara niby zwiastun Radchagzące, burzy, 
3 wraz : ( fix wieść o Sforsowaniu peźez nisprzyja- 
dieta Dni a:ru pod Misbiajowem. 

Sej podwód z uchodząca przed wrażym na- 
jazdem ludnością z okolic Przemyślan, Bobrki, 
Chodonoma i Żydaczowa -- zaniepokolły w wy- 
sokim stopniu spok: j 1ych dotąd mieszkańców mia- 
sta Drohobycza, wywoł į w popiocy | panikę, teng- 
bardziej że niektóre posterunki poiicyi fNństwoc 
wej poczęły Samowoli: opuszczać swe stanowi- 
r i Ucjożdżać w stronę Sambora. 

Panika nieopisana porwała tutejszych stra: 
chej ów, którzy ma gwałt poczęli paxować swe 
kuiry, by schronić się na zachód w miejsca bez- 
pieczne. n Á 

Dzień 20. sierpnia roku 1920 pozostanie na 
zawsze pamizainym dla społeczeństwa polskiego 
miia Drohobycza, gdyż w dnłu tym samozwańć- 
czy jego przywódcy, potlszywający si> pod mią- 
no jego jedynych siróżów idei narodowej zdali 
egzatni1 ze Sw] dziełności i odwag?ł osobistej 
w opuszczaniu powierzonych im placówek 
anolecznych. 

Tutejsza orgarizacya O. L. O. znana z krzyt- 
wiiwości i patentowanego patrystyzmu swych 
przelożonych. w krytycznej chwili, nie dopisała 
wcale, Komendant tkjże organizacyi były e. k. 
austryac i kapitan inż. Laurynów filar Dro- 
hobyc: je. dommorostej endzcyi (wraz z swoim przy- 
jacielem tnecznasem Piechowicze m pierw- 
szy po bohatersku stchórzył <= łami e uroczyście 
w „Sokote'* złożoną przysięgę ze oddaj > się wraz 
z całą corgariracyą da dyspozycyi wiadz woj. 
skowych, ślubcja wykonać wszelkie rozkazy 1 w 
razie potrzeby wziąć czynny udział w walce o 
zabezypi:czenie granic Ojczyzny. 

Za przykładem przywódców poszli i imni 
członkowie wspomnianych organizacyi, uchodząc 
czemnprędz j z gricis4Ą i opuszczając tutejsze pol- 
skie społeczeństwo. któremu na każdym kroku 
usiłowali swą dyktaturę narzucić. 

Tak nadeszła krytyczna przełomowa noc z 
20 na 21. Sierpnia b. r. w ciągu której lotem 
błyskawicy rozeszła się wieść, że Stryj zajęty 
przez jazdę nieprzyjacielską, Panika i popłoch o- 
siągnęły swćj punkt kulminacyjny. 

Tymczasem m wili Schreiera, gdzis mišcì 
cia Dowództwo w f $owe, przechodzący ui. Mic- 
uiewicza mógł zauważyć śpokój i równowagę, 
świ:cczeca 5 pilnej pracy w kierunku obrony 
Zagłętia naftowego. 

Rozsądniejsza część ludności. której obcy był 
parł-zny Srach. widząc, że w j kowość o *pa- 
kowari4* weala nie myśli poczeła wizrzyó, I vt- 
faé. że Dowódziwa miejscowe dołoży wszelkich 
starań. by grożące 1j bęzoleczeństwo odwrócić, 

Dowódca rejonu obrannego major Tadeusz 
Mokłows”i b. żołnierz II-gi] karpackiej Bryga- 
dy a nastepnie 6." np. Legionów psx. do któr 
rego ndnoszono jis z zanytaniem co do ewakuacvi 
odnowiedział krótko: „Myślę o obronie — o żad- 
nej ewakuacyi nie niewiem”. 

W zrównaważonem. spokojnem, pełnem po- 
wagi zbliczu jego wyczytać można było nieza- 
chwiana energe. zapal i wole dla przeciwsta- 
wienjā Się za wszelką cenę nadcjągajacej burzy, 
miro. że załoga oddana mu do dyspozycyi była 
nieliczną, 

Wszelki: oljawy paniki, wraz z oficerem 
placu pper. Diugem wśród organów bozpieczeńi- 
stwa strini w samym zarodku, zniewalające je 
do podw jæja wysiłków nod pilnowanjiem iadu 
! porządzu, w czem w niemałej mierze dopomógł 
Ku z ti lmdyiesięciu ludzi złożony oddział „Zwią- 
zku Strzeechjego, który pod komendą obyw. 
Gałębiowskiego oddał się do dyspozycyi Do- 
wództwa Obrony — utrzymtejąe również spraj 
wmże: funiecypn" jaca Służbę łącznikową między Do- 
wództwaz a płucówkami. 

Borysław też ri: pozostał w tyle. Tu od- 


„DZIENNIK LUDOWY" —— 


ma 

erysiawia. 
diali . Związku Strzeleckiego” pod dowództwem 
ppor. ućhom inż. Jak ubika staną w liez- 
tis 415 ludzi, przeważnie robotników, czekejņe 
w każdej chwili na rozkaz odparcia nieprzyjaciela. 

Dzięki obsadzie placówek pzj dyńcza patrole | 
kozackie, hulejącz w okolicy wycofały się czemi- 
prędzej na wschód, tak, że już w ii2dziekę 22. 
sierpnia br. zaimprowizowana pancerka, wysła- 
na przez ćowódcę drohobyckizgo dworca kole- 
jowego porucznika Topolniekiego — nie zastaw- 
szy w Siryj: 1i:ogo. przewiozła następnie kom- 
pariz Podna.an, tak, że Stryj zosta: definitywnie 
uwolniony. KA-WICZ. 


— en — 
POD ADRESEM RADY SZKOLNEJ KRAJOWEJ. 
T. De T. H. i W. B. uczniowie gimnazyairi 


puas e 5 4 
wychodząc dria 29. fipca br, z lokalu P. O. W. 
(Polskij Orge iacyi Wojskowej) w Drohobycza 
zostal, zairzymani przez prof. gimn. p. Mieczył: 
sawa Pawłowskiego, który ostro naiari na 
id, jak oni śmią należeć dy P. O. w. twierdząc, 
żę crgałzacya ta jast socygi Btyczia l ucznia 
do riej należeć nie powimsi, 

Z drugiej Sirony wskazywai im, jakie to przy- 
kre komsekwencye w najbliższym roku szkołnym 
potiągnąć może to przystąpienie ich do P. O. 
W. gdyż uczriowie powinni należeć tam, gdzīe 
jest (dyrsktoq i profesorowie t. zn, do O. L. O. 
i brać pod uwagę, że kiedyś znowu wrócą ną 
ławę szkolną. — 

Ponieważ bandytyzm endecki w Szkole nig 
może być cierpiany, zwracamy Się do p. del. 
Spobińskiego, aby z tym „pedagogiem“ zrobił wła- 
ściwy porządek, 
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Szarańcza bolszewicka w kraju. 


| MILATYN NOWY, 4 września. | 
| W miasteczku Milatynie nowym, położonym 
między Buskiem a Jaryczowem, przez dwa ty- 
godnie grasowała szarańczą bolszewicką i dopię- 
ro z początkiem ub. tygodnia wojska nasze zdo 
łały przepędzić bolszewików daleko poza rzeką 
Bu.. Przez czas ten około 4 pułki piechoty wraz 
z trenami przechodziły lub odpoczywały w 'oL- 
rębie tej mieściny. 

Na wstępie bolszewicy spustoszyli miejscowy 
kościoł. Kosztowuości kościęine i wota. wyso- 
kiej wartości, psim węchem wiedzeni. odnaleźli 
oi zakopane przez zakonników w podziemiach 
kościoła. Następnie zrabowali wszystko co przed: 
stawiało dla nich jaką taką wartość resztę *po= 
> odrębując figurom na ołtarzach koń- 
czyny a kościół zanieczyścili. poczem kompletnie 
obrabowali klasztor OO. Misyonarzy, zaś pozo- 
stałe meble porąbali wa drzazgi. 

Szarańcza ta roziokowała się'u mieszkańców, 
kiórym przeważnie porabowali pościel, bieliznę 
ubrania i t. p. rzeczy. Ludności nakazali apro- 
wizowanie ich, to też bez żadnego odszkodowa- 
nia wyniszczyli i ogołocili wszystkie ogrody, sa- 
dy. ptactwo i sprzeęte domowe. Pozatem zabrali 
nieliczne krowy, świnię i jedyną miasteczku 
parę koni, za które płacili od sztuki po tysiąc 
rubii sowieckich. Pierwszego dnia pochwycili tu 
w niewolę nieznanego żołnierza W. P.i rzekomo 
pochododzącego ze Lwowa z ul. Grodeckiej 1. 4 
i mimo prośb iudności 

szablami zarąbali na śmierć. 

Trzech innych żołnierzy cudem ocalało ukry- 

wając się, jeden zaś raniony znalazł opiekę u 


p. Waleryi Bicleckiej. Poza rabunkiem stale wl- 
siała grożba rozstrzeliwań ojedyńczych mie- 
szkańców miasła, których stale małtretowano i 
przymuszano do udziału w pogrzebach zmar- 
łych bolszewików. gdzie wygłaszano agilacyjne 
mowy, oraz zmuszano do prania bielizny i t. p. 
P, Franviszka Gorczaka i p. Świtarzewską u: a- 
wili do rozstrzelania rzekomo z powodu ukry- 
wania naszych żołnierzy, lecz lamenty „dzieci i 
krewnych s; owodowały o©'roczenie egzekucyi, 
której z powodu szybkiej ucieczki nie wykonali. 
Szczególn e znaęcali się nad rodzinam: żożnie- 
rzy W. P. rabu'ąc je doszczętnie. Dziś mieszkań- 
cy Milatyna, żyjący z haudlu zniszczeni sg kom- 
pietnie i grozi im śmierć głodowa. 

Tu należy dodać, że ludność wiejską i ży» 
dowską pozostawili w tej okolicy w spokoju. 
Natomiast dwór p. Rozwadowskiego w Kozłowie 
i w Milatynie Starym p. Maczugi obrabawali 
doszczętnie. W Rzepniowie w czasie rabunku 
na dworze p. Thuliego zarąbaji na śmierć 
szablami jego gumiennego Jana Biłowusa, Ru- 
sina. W Niesłuchowie obrabowali dwór hr. 
Dzieduszyckiego oraz zniszczyli zupełnie urzą- 
dzenie kościoła w Żelechowie, 

Donoszą również, że podobnie oporządzili i 
Busk, gdzie pozatem zginęło i zostało zranionych 
ponad kilkudziesięciu osób, w czasie io. zątyca. 
się walk, zaś w Milatynie uowym szrapnei za- 
bił 14-leiniego chłopaka, a w M. Starym zginę- 
ły w czasie walk dwie kobiety. 

Szlakiem. którędy przeszła szarańcza bolsze- 
wicka pozostały tylko jeśli nie zgliszcza to głód 
i nędza, chorory i Śmierć, jako dalsi agitato- 
rowie hasel wiejących ze wsebedu. 
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Za Ojezyzcę. | 


Sp Maryan Roman forak, ppor. 39 pp., 
zginął 80 sierpnia prowadząc atak pod Miłaty- 
nem. lleż treści w tej krótkiej wiadomości, któ- 
ra wczoraj dopiero dotarła do ILwawa. Padł na 
polu chwały wierny hasłu swego pięknego choć 
krótkiego życia. b IW 

Jak niezłomny rycerz stał na straży tej zie- 
mi mogił i krzyżów i szedł jak inni, aby we- 
sprzeć usiłowania całego narodu, biorąc naj- 
pierw wybitny udział w walkach listopadowych 
o Lwów. Niedawne, bo przzd «koło 2 tygod- 
niami zgłasza się dobrowolnie do służby fron- 
towej i zgodnie z wypowiedzianem w chwili 
pożegnania przekonaniem, że obowiązkiem jego 
raczej zginąć niż poddać się wrogowi, padł, 
prowadząc na czele kompanię do ataku. Zna- 
lazłszy się w wirze walk nagle otoczony przez 
zbirów kozackich, bronił się do ostatniego 
tchnienia, wreszcie pojmany w niewołę pod Mi- 
łatynem, został ohydnie zamordowany przez 
kozaków. 


Cześć pamięci dzielnego oficera. 


Sp. Jakób Kloetzel, słuchacz praw, ppor. i 
d-ca kompanii 104 pp. zginął przy odpieraniu 
ataków bolszewików pod Radzyminem dn. 14 
sierpnia. 

Sp. ppor. Jakób Kłoeizel, rodem z Brzeżan. 
| W szeregach armii uusir. przebył kampanię wo- 
'jeaną na froncie rumuńskim, gdzie został ra- 


| piony, nasiępnie na włoskim. W r. 1918 dostał? 


się do niewoli włoskiej, zwolniony po roku 
zgłosił się w szeregi narodowe. Niezdatny do 
służby frontowej pracuje jako oficer przy ree 
kwizycyach złoża. Gdy w lipcu br: groza na- 
wały bolszewickiej zawisła nad krsjem śp. Ja- 
kób Kloetzel zgłasza się na wezwanie Rady 
Ohrony Państwa, jako ochotnik, na front. W 
walkach w obronie stolicy ginie, licząc lat 24. 
Cześć pamięci dzielnego żołnierza | 
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Rewolucya irlandzka. 


BULFAST. 3 września. Rozruchy przybrały 
charakter wojny domowej. Wczoraj wrzała, 
wałka przez cały dzień. Od początku rozruchów 
jest 18 ofiar w zabitych i 200 w ciężko rans 
nych. Wczoraj wieczorem w rozmaitych czę- 
ściach miasta wybuchły pożary. Prawie wszyst- 
kie publiczne gmachy i bardzo wiele przedsię-: 
biorstw restanracyjnych stoi w płomieniach. 
Wielu mieszkańców ucieka z miasta. Do Dubli-- 
nu przybyło wojsko, które automobiłami i 
specyalnymi pociągami wyruszyło do Bolfasi. 

BAZYLEJA. 3 września. Jak dęnoszą z Lon-. 
dynu, angielski urząd wojenny wydaje juź ofi- 
cyalne listy strat z terenu wałki w Irłandyi. 
Według nich w ostatnich tygodniach zginęło, 
w walkach 120 angielskich obywaiełi, a ponad; 
400 odniosło ciężkie rany. 


Endecy chcieli znowu oddać Lwów 
Rosyi. 


Krótko bawi w Polsce gen, Weygani i de> 
prawdy dzięki znirygom endeckin nara i. się na 
wujskiszy ambaras z prostowaniem fTaiszów, które 
czepiały Się jsgo nazwiska, niż gdyby był znikł 
z «iiowni przez lata eds i zaszył się gdziżś w 
puszczach brazylj ueh, skąd dochodziśby mogły 
wiesci... 


tylko niepewne o nim 

Kochane endeki uczągiły kę jig? 1 zat, sądząc, 
że zmejią w Tin -—- nad-Dowbora... 

Ge.. Weygand meitt garozrotni: prostować, 
że wojska pols i. cpźzrowały według polskie- 
go pianu; misi prostować, że nie poróżnił się 
wcale z polis i'm dowództwem. 

Zaprawdę, eade j intryganty nia przedsta- 
wizy Połski w świetle korzysmnem. Niechy- 
bnie %o.ałby mni.j „ocałebczej ezotobiiności — 
a zarazem m ij warcholskich powikłań doko- 
ła swojej osoby. 

Co się tyczy ezdzeki j wersvi 
posskie odniosły sukozsy, dlatego iż działą- 
ły ściśle wedle plaou frańcuskiego. podał był 
jeden z orc spond m ów kwarszawski 'n wcale prawi- 
dopodobaą infomnacyę, iż plan francuski — o- 
snuty na oparciu się o baryerę Wẹsht i Sanu nie 
wSzedł był w wykonani., gdyż po stro nie pod- 
skiej nie decydowano się na czasowe 
wydanie Rosyanom Lwowa i całej 
wschodniej Galicyi 
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jakoby armie 


Gen. Wsygamid i sztab francuski mieli wobec | tem polskim czylioddawał pod obuch 
nawały res j siej ma widoku tylko cele strategi- | 
zarys frontu, któryby przy swej krót- 
iej nadawał się do oparcia się przeci- 


czne: ta i 
kości nej 2p 


Niemiecka endecya a niemiecki prof. nszkenazy. 


Na uniwersytecie berlińskim wykłada uczo- 


ny, światowej sławy, prof. Albert Einstein, 
twórca „iteoryi relatywności*, zrywającej z do- 


tychczassowemi teoryami przyrodniczemi i astro- |jak nasi domorośli staropolacy i 


noimicznemi. Wszystkie uniwersytety ubiegają 
się o to, by objął na nich katedrę; książka 
jego, to pierwsza książka niemiecka, którą An- 
glicy po wojnie na język swój przetłomaczyl: ; 
uniwersytet amerykanski Columbia posyła mu 
wielki złoty medal; szwedzkie i norweskie To: 
warzystwa naukowe mianują go swoim człon- 
kiem bororowym. Ale Dr. Albert Einstein jest... 
żydem, jest niemieckim  Aszkenazym, i — co 


„DZIŁNNIK LUDOWY" Nr 


| zumie, ile przeciw wielkiej miary uczonemu. 
Prol. Einstein zrazu ze spokoj m przyjmował 
te aiaki wszechuiemców, ale w kcńhcu przeja- 
dła mu się historya. Z odrazą odwraca się od 
Beriina. w kiórym uniemożliwiają mu s okojną 
naukową pracę, burzącą porządek endeckich 
Niemiec, naukę © obrotach ciał niebieskich. 
o gęstości materyi, o spadku ciał itp. 
Oczywiście rozsądnie myślący Niemcy nie 
Pisma demo= 


„wiwosii + fako odskocznia do kontrofenzywy. Pol- 
s iè czynniki wi j wwf i policyczne natomiast nie ! 
ch-iały opuszcza: tylekroć dotkniętego Lwówa o-, 
raz dopuś: i? bolszewików w obręb Galicyi Wscho- 
dniej, ażeby nie podsycać pretensyi rosyjskich do, solidaryzują się z tą nagonką. 
tej ziemi, ; j | kratyczne wzywają wszystkich, którzy mają 

Zapewne. że w ten sposób dowództwo polskie (cześć dla nauki, by starali się o zatrzymanie 
stwarzało sobie na połudnłowem skrzydte ru- |dr. Einsteina na uniwersytecie berlińskim, 
dnieiszą pozycyę lecz dziś wobec przełamania E a 
grożnego dla ca! j Posti naporu wojsk sowiec- | ——————— 
rih można powiedzieć, że to stanowisko Svet 
cia się opłaciło. 

T zwłescza tylekroć doświadczony, 
a bohaterski Lwów powinien żywić 
wdzięczność dla naczelnego dowódz- 
twa polskiego, że mie wypuściło z rąk 
iego obrony. 

AGen. Weygand dał się widocznie przekonać 
racyom polsin, przemawiającym za zmlaną przy- 
wiezionego przezeń planu, Żadn j urazy przytem 
do nacze!nego dowództwa ros iero ni» wywiózł 
— o eszem świadczył serdeczny list pożegnalny do 
przebywającego ma fronti? Piisudzkiego. 

Jest w tem rjezrównana iron'a, że endccy, 
którzy sie zawsze narzuzali na patro- 
nów Lwowa podburzali opinię publi- 
czna w "obronie" planu francuskiego, czyli pla- 
nu, który Lwów umieszczał poza fron- 


Tworzy się nowy Związek bał- 
kański. 


Bułgarski prezydent ministrów Stambuliski 
przybył do Belgradu, ce'em wszczęcia układów 
w sprawie zbliżenia się Bułgaryi do „małej 
koalicyi*. Równocześnie Bułgarya ogłosiła bez- 
warunkową neuiralność w kwestyi wojny pol- 
sko-rosyjskiej. Rozszerzenie „małej ententy* n 
państwa bałkańskie by.oby -wsiępem do utwo- 
rzenia się Związku bałkańskiego Spodziewają 
się także przysiąpienia Grecyi. Prasa demokra- 
tyczna Jugosławii wita kombinacyę tę żywc 
i serdecznie. Ą 
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Kłopoty Anglii. 
w Mezopotamii wybuchły niepokoje. 
powstsńeów opanowały szczególnie wsie; 
dają na karawany i okręty i 


inwazyi roSyjskiej. 

«Naprzód. Bandy 
napa- 
zaatakowały gar 
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ny jest po licznych miejscowościach. 

Wedle pism angielskich powstanie to jest 
natury lokalnej, wywołane nie agitacyą nacyos 
nalistów tureckich, łecz uciskiem ze strony ad 
ministracyi angielskiej i nowym systemem po 
datkowym nowych panów. 

Gelem zbadań skarg krajowców i usunięcia 
niepokojów nie środkami militarnymi lecz re- 
formami adrministracyjnemi, rząd Sir Pereg 
Coxa wysłał angielskiego doradcę rządu per- 
skiego, dobrego znawcę spraw arabskich. 
biego do Mezopotamii z daleko idącemi pamo- 
mocnictwemi. 

Nie miała Anglia kłopotu, 
| pE 


jeszcze bardziej jest oburzające i niebezpieczne, — 
jest „wołnomyślnie i międzynarodowo usposo 
biony“. A tego niemieccy endecy, podobnie 
rzeczpospoli= 
tacy nie przebaczą nigdy. 

Tedy niemieccy 'narodowcy zawiązali się 
w tak zw. „wspólnotę pracy badaczy natury“ 
Związek ten iylə z naturą i badaniem jej ma 
wspóluego, co np. ci, którzy protestowali prze- 
ciw powołaniu na katedrę Aszkenazego, z hi- 
storyą. Rozpoczęto nikczemną kampanię nie 


przeciw teoryi a KDE” nietyle „przeciw 
ion kompanów jej nie ro 


kupiła sobie... 


EP bo ani jeden z 


SWET. CZORWICZ. 


ZEBRA KA. 
(Z serbskiego). 


Przed drzwiami swych sklepów siedzieli trzej 
chłopcy i figlowali, bo nie mieli w tej chwili 
nie lepszego. roboty. Wszyscy trzej byli mniej 
więcej w jednym wieku. Młodzi, zdrowi, pełni 
siły. Nie dziw, że od ich głośnego śmiechu aż 
echo odbijało po całym rynku. Dziewczęta nie 
mogły przejść koło nich, żeby im nie rzucić 
szelmowskiego spojrzenia. Chiopcy zamieni i 
z niemi żartobliwe słowa i tylko niektórzy slar 
cy mruczeii niechętnie, może dlatego, że w swo- 
ich młodych dniach także byli takimi, a te- 
raz ich boli, że ktoś ım te młode lata przy- 
pomina. 

Oto właśnie przechodził przez rynek żebrak 
Tomek ałbo też — jak go wszyscy nazywali 
głupi Tomek. Z gołą giową, bosy, poobdzie- 
rany, szedł, gapiąc się dokoła. Pomierzwione 
włosy spadały mu na oczy, potrząsał niemi, 
jak jaki lew grzywą; piersi miał podrapane, 
kolana jfotłuczone, znać było na nich ślady za- 
krzepłej krwi. 

— [dzie Tomek, to będzie szopa 
knął jeden z chłopców i zawołał Tomka. 

Tomek stanął i cobrzucił go tępem spojrze- 
niem. 

— Chodź tu! 

Tomek podszedł, 

— Jeszcze bliżej ! 


krzy - 


Tomek skrzywił oblicze jakby do uśmiechu | ciej 


i odpuwiedział na pół z uśmiechem, Głośny śmiech rozległ się dokoła. Ale Tomek 


płaczące: nie ob j zaf się nawet I biegł dalej- Czuł, jak go 
— Nie chcę-ę... nogi,bo:ą czuł jak bardzo był zmęczony ale biegł 
— Wybuchii śmiechem. Przypomnieli so- | bez przestanku. 


bie, jak przed kilku dniami — tak na żarty — 


W ten sposób dobi:gł do małej izdebki. Nie- 
zapalili mu włosy na brody i jak on potem, 


gdyś slużyła ona za i iwnicę pewnego starego 


na On RA, a Z WI 
Moglibyścic mnie spalić! 
skacząc i ASA umykał. domu. Gdy doin ten zaczął się przechy lać na je- 
2 bój się.. Nie ci złego nie zrobimy — | dną stronę, iż groził przechodniom, że icn zasypie; 

uspokej af A ehłopiec, i opuścii go wszyscy mieszkańcy. A właściciel z 

Tomek ZU liżył się — z niedowierzaniem ja- | litości pozwolił Tomkowi zalrwaterować siè w pi- 
dnakowoż. Chłopak wsjął tymczasem jakj:s dro- | wnicy. 
bne z yi szeni, — Hanka! Hanka! Mamy pieniądze! — krzy» 

— Dam ci&o — rzekł — jeżeli ńam zatań- | czał Tomek przed lv: | r jm flo nory. I jednym sko- 
czySz. kiem znalazł się we wnętrzu. 

— Noga: mnie boli — usprawiedliwiał się I jak wpadł, tak stanął jak skamieniały. 
Tomek, | * Zastał Hankę, płaczącą nad dz;eckiem. Jak 


— W takin razie mie dam ci. aniołek leżał» dziecko na wznak, na brudo f po- 
Tomek spij zał na grosz, poskrobał się w |diodze, z zamkrięiemi oczyma, rączkami; skrzy- 
glowa 1 dawa; się namyślać..., 
skakać z jednej nogi na drugą. jak niedźwiedź, | Sem nad irupsm dzi:cka, s 
przyczem przykleskiwał rękoma i porykiwał Hu — Nie ż;]j:? — zapytał cicho Tomek. 
— hu — hu — hu! Hanka nie odpowiedziała. 

Gdy się zmęczył, zaprzestał tańczyć. Tomek przeżegnał się nabożnie, schylił słę 

— Jeszcza, jeszcze — krzyczeli chłopcy, wi-|i ucaiował martwe ciało uziecka. Następnie prze- 
jąc (się ze śmiechu. szed! do drugi-go kąta izby i schylił się riad 

— Ni? mogę więcej... drugiem Azieczierw. I to leżało na ziemi *zczało 

— Mueci z! strasznie, wijące się wśród boleści. 

Tomek począł nanswo tańczyć... I coraz wo- Dzieci rozchorowały się dwa dni temu. Nie 
niejsze, wolniejsze były jego ruchy, klaskanie dlo- | prosit lekarza, to mu zresztą nawet na myśl nie 
figi ryczeni: słabło. W końcu stanął i rismal u- przyszło. Był całkiem pewny. że dzieci wyzdro- 
padał ze znużenia. wieją, gdy im tyłko da chleba, biatego chleba; 

Chlopak dał mu grosz. i dobrze je nim masyci, bo były głodne już od 

Tomek wziił, ob.j'zał go dobrze, i Ścisnął | dwu dni, Niestety, mie miał ani groszat i nie mógł 
silnie w dłoni. Potem pobiegł, jak mógł najszyb- |też jakoś nic wyżebrać. A teraz, gdy już dostał 
cieniądze, i mógł im, nawet więcej chleba iku» 


W końcu zaczął  żowanemi na piersiach. Matka szlochała półgło- 


pizon angielski, który dość niezręcznie rozsypa: 
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„Wiecyk spiskowców..." w Przemyślu 


Onegdaj zwołali endecy w wielkiej tajemnicy 
„wiecyk*, „uświadamia;ący* o sytuacyi w Pań- 
stwie i zagranicą. Zeszii się endecy. trochę mie- 
szczan i nieco ziemian aby wysłuchać referatów 
nienawiścią przepejonych i mieszających wszyst- 
ko z błotem, a skierowanym przeciw osobom 


„ niemiłym zasiadującym w rządzie i naczelnem 


dowództwie, Skrzętnie się więc podrywa moral- 
nie te wszystkie czynniki, na ktorych barki 
w momencie największego niebezpieczeństwa, 
zagrażającego Rzeczypospolitej, rzucano całe 
brzemię inicvatywy, wysiłków i odpowiedzial- 
ności. I pomysleć, że z iej „złotej wolności" 
krytyki korzysta endecyu w czasie, kiedy staro- 
stwo przypomina „ukaz“ o ograniczeniu życia 
polit$cznego, wydany jeszcze przez b. władze 
austryaskie — Ale nie o to chodzi. Zapytujemy 
tylko, csv, gdyby endek dzierżył dziś wiadzę 
naczelną w państwie — dozwolonem by było 
n. p. socyalistom z równą swobodą krytykować 
jego działalność. 


Zamiast garderoby — slennik z kamieniami. 


Filia fabiarni J. Rotterau z Bialej, znajdująca 
się tu przy uł. Fraciszkańskiej I. 20 poniosła 
ogroemią szkodę. Oto kierownik tej tilii, otwo- 
rzywszy w czwartek, 2. września br. kufer, ode- 
brany z kolei, stwierdził, że zamiast garderoby 
farbowanej i oczyszczonej chemicznie, zawierą 
jakiś stary siennik, wypciniony. — dla wagi! — 
kamieniami, Cała zawartość kufra — tak cenna 
została wykradzioną. 


Opera bwowska w Przemyślu. 

Znakomitv zespół opery lwowskiego teatru 
miejskiego — z własną orkiestrą — przy wspól- 
udziale najlepszych sił artystycznych — daje tu 
w poniedziałek 6. wrześniu br. o godz. 8. wies 
czorem  „Trubańdra* Verdiego w sali Teatru 
Polskiego. 

Nie w Medyce — tylko w Żurawicy. 

Wspomniany w osłainiej korespondencyi 
„oszczędny” urzędnik kolejowy p. Durkacz, kto- 
ry z poborów służbowych dochrapał się kiku 
kamienic, jest naczelnikiem stacyi w Żurawicy 
— mie Medyce. 

Szczęśliwa Żurawica, która takich wydaje 
Durkaczów. 


Samobdjstwo oficera. 
Podporucznik Andrzej Kotliński zastrzelił się 


WAUZYGERM 


pio pić, tem j dao z dzieci tuż nis żyje! 

Pochyi. się, posłuchał, jax oddycha i zwrów 

ch; się ku drzutam, 

— Dokąd idziesz? — zapytała Hanka. 

— Chłeba kupić 

== ie ji j kup świecę. 

Tomex s: ]'zał na nią tępo. 

= jA 02 będzie z Mikałą? — wskazał przy” 
tem na dii sko żyjące. 

— Poczeką d? jutra, Kto umisn bez świecy, 
zgmienia Fię w wampira; a ja nią chcę, aby moje 
dziecko stalo się wampirem. 

Tore: ii» odpowiedział. Poszed! posłusznie 
na targ... 
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Nasięprego dnia wyszedł znowu z domu. I 
znowu ireci: się po rynku. Chciał. żeby go ktoś 
zawoła: ażeby tańczył... 

Nit go jednak nie wałał, 

Opari 'ię o fakiś stragi ge i zaczął płakać. 

Co «l zu T:mku? — zapytał Stanko. tragarz, 
który dźv izal ciężki wór na płecach. 

— Miolaj zachorowaj,. a ja riie mam chleba. 

Stanka przystanął. Auct worek z pleców 
i zaczął odwijać podariy pas. Na końcu pasa 
było zawiniętych pięć centów, Stanka  przeli- 
czył je i dał Tomkowi. 

Więcej nie mam... 

Oczy Tomka zabłysły radaścią. Wziął pie- 
niądze i pobiegł do na bliższej piekarni kupić 
chleba. 

Gdy wrócił domu, i drugie dziecko już nie 
żyło. 
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| okręgu wartowniczego został zamianowany ka-| 


onegdaj w realności rodziców swoich przy ul. 
Zyblikiewicza. Posodem rozpaczliwego kroku 
miaiy być nieporozumienią natury służbowej 
na stanowisku w Kkspozyturze urzędu żywność. 
VI. armii. 

S. p. Kotliński posiadał ticzne odznaczenia 
wojenne, z których pierwsze zdobył jeszcze jako 
legionista Il. brygady. Będąc w życiu abywatel- 


piłanem. Tow. Burda położył wielke zasługi 
około założenia tut. „Związku Strzeleckiego", 
ptóraco był pierwszym insirukłoiem, poczem! 
w r. 1914 wyruszył stąd w poie na czele grupy, 
legionów, by następnie przejść znaną aż nadto 
ciernistą droge legionów i uzieje walki tych for- 
macyi z Austr. A. O. K. 
\ 


Zasłużona „nagroda“ za aresztowania. 
Z powodu będących jeszcze w świeżej pa- 


skim, przed wojną. pracownikiem kolejowym. | mięci, głośnych aresztowan politycznych w mie- 
dosłużył się sp. Kotliński czasu wojny stopnia ;ście naszem wdrożjło ministerstwo spraw we- 


oficerskiego. | 
Usiłowane samobójstwo w Sanie. 

Z powodu aresztowania swego zażyłego przy, 
jacieła Franciszka Lacha skoczyła Ewa Łan 
czańska z mostu do sanu. Poniesiona falami ku 
mostowi żelaznemu. została tam przez saperów 
wyciągniętą na hrzeg i odwiezioną do szpitala. 

Porucznik taw. Rudolf Burda, referent tut. 


wnęirznych śledztwo, którego wyniki mocno 
skompromitow ly pewne kierujące osobistości, 
zajmujące «dotąd wybitne stanowiska w polieyi: 


państwowej, Pozycya ich nie da się dłużej u- 
trzymać. To ież słychać, że wkrótce ma siąd 
adejść szef okręgowej komendy tej policyi 


p. Stupnicki, któremu przypisują smutną zasiu- 
gę urządzenia tych aresztowań ludz! zupełnie 
niewinnych. 


Znowu wykrycie olbrzymiego Składu paskarskiego w Warszawie. 


Warszawski „Przegląd wieczorny* donosi: 

W krótkim czasie policya śledcza ujawnia 
już trzeci z rzędu skład, w których magazyno- 
wane s3 olbrzymie ilości towarów. przeznaczo- 
nych, jak zwłaszcza artykuły pierwszej potrzeby 
na zuchwały „pasek“. 

Nickiórzy utrzymują nawet, że były to lo- 
wary przygotowane dla bolszewików w imieniu 
których uprzednio, jak zresztą swego czasu do- 
nosi'iśmy, działał w Warszawie kierownik „cen- 
trosekiu* p, Milner. 

Ostatnio wykryty wczoraj skład paskarskich 
towarów mieści się przy ul. Żelaznej w kilku 
speevalnych budynkach, stanowiących składy 
firmy „Extrans“, których właścicielem jest nie- 
jaki Palack, 

W składacu tych między innemi towarami, 
nie dającemi się wymienić, znaleziono : 100.000 
mtr. płójna. 128 hel meikalu, 50 beczek tranu, 
300 worków kakao, 23 hele pasów skórzannych, 
311 worków wosku ziemnegć, 187 beczek rozma- 
itych chemikalii, 15% beczek magnezyj, 400 
skrzyń krochmału; 14 skrzyń gliceryny, 19 bel 
tkan:n, 48 skrzyn towarów kolonialnych, 16 
bel białych nici hawelnianych, 60 bel półbar- 
chanu, 11 skrzyń trykotaży, 12 skrzyń batysłu, 
89 wosków gumy arubskiej. 50 heczęk szcze 
ciny, 108 beczek soli chemicznej, 115 skrzyń 
kos i wiele, wiele jesrcze innych towarów. 


OPERY 
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— Gdybym mu wczęśniej był kapił chleba, 
byłby nie umarł! zajęczął i uderzył się obu 
rękami po piersiach. 

Hanka popatrzyła na niego i 
gwałtownie : 

— Teraz nie mamy nikogo! 

— Nikogot — jak echo odpowiedział Tomek. 

I podbiegłi gło zmarłego dziecka, „podnieśli 
je z ziemi i ucałowali gorąco: 

— Ty moje kochanie!.. Śliczności « moje... 
Masz chleb... -A 

Ale dziecka nie słyszało już nic. 

s D g 

Traęciego dnia Tomek hardzo był przygnę- 
biọny. Szedł przez rynęk powoli z pochyloną 
głową... Jeszcze teraz oczy jego byly pełne łez, 
chwilami przystawał, aby łzy otrzeć. 

— Tomek! poczekaj! Tomek! — wołali go 
znowu tam ci chłopcy. 

Stanął. 

Co jest? 

Podszedł bliżej. 

== Masz znowu grasz i zatańejsz mam “coś 
powiedział jeden z nich į dał mu monetę, 

Tomek podniósł głowę i spojrzał na nich. 
Potem przyjrzał się monecie i ścisnął ją silnie 
w piesi. A potem znowu popatrzył na mone- 
tę « znowu ją soisnął, A potem powoli cofnął 
się na środek rynku i rzucił im pieniądz przed 
nogi. 

— Nie chcę... nie poirzebuję |... 
komu kupić chleba... i 

Łzy spadały mu na twarz i może, ażeby je 


zaszlochała 


Nie mam 


Qparł się o wilgotną Ścianę, spojrzał głupo | ukryć, pobiegł szybko do domu.. 


"waio na żonę i wybuchł zmowa płaczem. 


—+we — 


Przeważna ilość wszystkich znalezionych, 
przedstawiających miliardowe wartości towarów, 
imagazynowana była, jak się okazuje, blisko od 
roku. ś 

Rzeczą wręcz niepojętą jest, jak to wszystko 
mogło dotąd uchodzić wohec istnieni urzędu 
walki z łichwą i spekulacyą — co ten urząd 
wogóle w tym kierunku robił i czy rzeczywiście 
nic o tem nie wiedział, 

W każdym razie w lej chwili opinia pu- 
bliczna, która jest poruszona temi odkryciami 
domaga się zarządzenia jaknajszybszej rekwizy- 
cyi paskarskich składów. 


—4.6— 


W sprawie wyjazdu da Ameryki. 

Celem uregulowania zamorskiego ruchu emi- 
gracyjnego i przeciwdziajając niepotrzebnuemu 
wyjazdowi oraz wyczekiwania w Warszawie, 
| które przeciąga się po kilka tygodni, Państno- 
wy Urząd Pośrednictwa Pracy i Opieki nad 
Wychodźeami w Jarosławiu przy uliey PLubel- 
skiej, podaje do ogólnej wiadomości — że 
wszystkie osoby pragnące wyjechać do Sianów 
Zednoczonej Ameryki winiv się zarejestrować 
w tutejszym Urzędzie o ile posiadają przez re- 
jenta (noiaryusza) amerykanskiego potwierdza 
„afiidavii*. 

Osoby oprócz affidavilu muszą w tutejszym 
|Urzędzić wykazać — że nosialają dostateczną 
gotówkę na podróż do Stanów Zjednoczonych 
(250 dolarów lub 25.000 Mk. Pol.) ewertna nie 
przedłożyć kartę okrętową. 

Każdy emigrant po zare'estrowaniu w tut:j- 
szym Urzędzie otrzyma wezwan' do Warszawy, 
skąd będzie móg! natychmiast dalej odjechać. 
Kierownik Państwowego Urzędu Pośrednietwa 
Pracy i Opieki nad Wychodźeami. 


—n4— 


Ogłoszenia Magistrału 
karty chiebowe. 


Magistrat uprasza P. T. Mężów zaufanią, aby 
po karty chłebowo:mąc'ne na okres cztero- 
tygodniowy zaczynający się z dniem 8, wrz”śnią 
1920 r. zgłaszaii się w XVIL B. Departamencie 
Magistratu (ul Piekarska | 11.) w poniedziałek 
j wtorek t. j. 6. 1 7. września 1920 r. w godzie 
nach popołudniowych między Stą a 7 mą. 

Przy tej sposobności zwraca się uwagę P. T. 
Mężom, zaufania, że kart chlebowo-mącznych 
przedpołudniem absolutnie wydawać się nie 
będzie. 

Wytulem opłaiy za każdą karię należy po- 
Lierać 20 (dwadzieścia) fenigów. 


Dara TOTE EE y e. a 
Fodpisujcie Polską Pożyczkę państ, 
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Kinoteate _ hzig pe raz ostatni! 


GRAŻYNA Dramat z życia tyranów w 5 akt. 


W głów 
Leona Sapiehy 48. JA Mady Uh ristians. 


TEATR STYLOWY  wyświełtła ed 3-go 7 UN 
9a 


dał o okradaj 
„siebie samego“. 


2aktowa komedya. 


zj 
4 


„CEismera” do 7-go września br. 


Lwów, ul. Akademicka 8. Dramat w 5 aktach p.t. 
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v| OGŁOSZEWIA a. | 7| Gra Antoniego Riumenfelda 
ENAT E NE yy. x "| , Choroby skórę, wicsów, Kosmety- mę S À 
sienny. Pracow- Damskie, "si Ta ; ka lekarska. Choroby weneryczno uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
Sezon hany 3 Röntgen. Lampy kwarcowe. Ron dykalnie 6 O EC Boi 
i nią bielizny i poń-|lusze, hurtownie i częściowo, a Esdoskopia. Didłesii radykalnie bez najmniejzego bolu 
czoch „Kalos“, Koperrikajstare Ay" na naj- zacy z p . 
1. 12. Przerabia. rzeczy weł- nowsze fasony | 
ie Prerstia E ea a UMIE mamy 1 nóż (obok. botela Le a. BETTNACRA BALSAM NA ODCISŃ 
swetery, serdaki, halki i dzie- gen. zast. p erwszej parowej | Nam - - > 


cinne sukienki. o 4 <€|tabryki Tow. Kapeluszników Cena flaszki z pędzelkiem MI. 1O— 
i naprawa pończoch SPe-|skłądnica Lwów Kościelna 8. 


cyalnemi maszynami. gmach Izby Rekodzieiniczej. Skład i wyrób: 


anna 2 orze Walne dk ATEKA ME ETTRCERA._USOW. PLAC. GOOCHAWSŚIKE 


a iw k r A alt 
towa wstąpi do prźkyki doj (ETWSZA parowa tare) _ Związku Murarzy i Cieśii EA DA EE P EDA DAA A EAE 


krawczyni lub  modniarki.|biarnia i pralnia chemiczna p i c F Ni À NÓ G, 


Zgłoszenia Lauterpacht, ul. Maryi Zduńczyk i jana Ga- 


Zamanstynowska 52. wrońskiego — Lwów, Króla odbędzie się dnia 8-go września b. r. = 
4 Leszczyńskiego |. 9. boczna 


Gródecxiej — nrzyjmuje o godz. 10-tej rano przy ul, Głowej 6. LĄ 


í Ć j 
ARONS zachować! |wszelką garderobę do far- . zi agg o a = pewnie DE z 
owania i chemicznego z następującem porządkiem dziennym : W AV 
goń: ESO ZETA CZYSZCZENIA. | PAK PR J i paziettyłko ZO DT. $9 N E“ m 
obuwie, bieliznę, lirankiwnwwwwyza |) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Odsprzedawconi rabat. 
przedmioty „gospodarstwa Zyromadzenia. Wyłączny sUt.d: 


kupuję. Siutrak, Rynek 7. | rak tyczy i owy, S. FEDERA 
dla braumana pod wskazany Aust ryackie POŻYCZKI |2) Sprawozdanie kasowe i czynności EE F Dam TURA. E A BE 
poztą lub pozostawiony Ujkupuje po kursie. Głęboka 5 i KSTUS M 


64 ; Ei 
dozorcy adres przychodzę.|| 214, Į. p. drzwi na lewo 3) PAZEJERIE absolutorywm ustępującemu Za- ZHAZEZKEMRKAHMKMIEZTMIEM 
PAER "pH "= 


rządowi. 
P A - 14) Wyb gołe: 
Rone; szkoja gry maEprtepiany Wsie DO E Tę „|Męskie, damskie i dziecinne kapelusze 
owe,' pianin omite s 


24, EA p amd p przerabia na najnowsze fasony, 15—15 
ikose Markowi Darian E wa owacje Przewodniczący : Sekretarz: piewszo' zędna pracownia kapeluszy 


e biei debna edam HANAK, Panska] Jan Tomaszek. Stanisław Bednarski. BJ A iż OR A DAW ER A 


Pn ARCI 42 Lwów — Rynek 14. (na l. piętrze). 


Schraniacze| lickawo powieści! 


rzedwojennej skóry |WYPOŻYCZa wypożyczalnia 

Mać) ar b » książek „Vita“, Lwów, Pasaż 

wyrabia i naDlja|Hausmazna 8, |. p. Dogodne 
LWÓW, JAGIELOŃSKA T6.|warunki abonamentu. 


CKHORARBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
M jieczy epeny emelista cir. 
IWIERLGOFI, ulica Ważłowya A Li, 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed- 
poiudniem, 812—26 


H u) owróciła i ordynuje |% 
Dr. ZOFIA WEP: ER i chorobach a h 
i wenerycznych ul. Janowska 26. od godz. 3—5. Ko- 
smetyka lekarska ou I2—1 w aż a „Kosmeo* 
ui. Mikołaja 7 


fee "s: ARnE z» 
Zakład dentystyczno-techaiczny 


i Zygmunta Pexelmanna 


wykonuje wszelkie roboty weutug 
najnowszych systemów 


Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 


YGUEYCUNKWNCS= 


A EEIE A =" 
VAEA A i . Maferyaiy udzieżowe | 
Schemat miesięcznych s EZ głównie dla da zda w cenie A 


R od 50 do 150 Mk. oraz koce w cenie K 
j od 420 Mk. do nabygią w magazynach 


Byty elew kliniki wiedeńskiej 


Dr. MICHAEL SALPETER | j iké t r h 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych HAA pi to pańs WOWYG i | 
ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Srkstuska 17, na podstawie ustawy z dnia 13. lipca 1920 r. Biura surowców 


DEHTYSTR-LEŃRRZ w Diakarni R EAA zonk izby handlowej iprzemystowej | 


P b Owies CJE a E TE FA 4 we Lwowie — ul. Bouriarda 5, 
B RA i Eaa RA da M 10 , między godz. 9-tą a 2-gą. 
Przezmiiia dzztyzł.-fochmiczwa, Halicka Zi. BABCŃ OR PRE Anki UBRAŁ A i : z w. 


es Dzis po raz ostatni! 
a) | Sensacyjny dramat w 4 aktach 


z ELEIINWĄ PORTEN w gł. roli p.t « 


Deena Madly doborowe nzapełnienie program. Następne przedstaw. dla P. T. Publiczności „cywilnej we czwartek 9. bm. 

piątku 3-go września br. Oi e | e 99 W głównej roli znakomita 
polska artystka 
Aaii p, Dramat w 5 aktach p.t. 99 JCIEC, SYM l Ona POLA NEGRI. 


Zast. nacz. red. | redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. i „Orukiem A. Goldmana wa Lwowie, Sykstuska 1%. 


